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"y obaczycie, że stracicie Polskę, gdy nie będziecie mieli celu. wyramie 
A Jednego celu. Nie uste powac w niczym. To jest Polska najmniejsza, „JAKĄ 
macie i jaka ostać sie może." 


(Bić sić i zwyciężać "można w najtrudniejszych warunkach, "wyjść udaje sic nieraz 
z najcieższego położenia, lecz dlatego trzeba mocno pożądać i jasno patrzeć choćby 


w najczarniejsz, prawde, nie upie ksza jąc jej $adną fikcją i fantazją." 
(Jozef riłsudski) 
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SYERZYNAĆ NACISFI 


Uchwały konferencji krymskiej przewi. | z państwami Zachodu, cdrzucenie pośred- 
dują naciski. na Polske celem narzucenia nictwa i interwencji rnzlii w stosun- 
jej nowego rządu. Stworzono poza sferą za- kach polsko-rvsy jskich, a przez to i na 
sad prawnych i życia politycznego Polski tej drodze - przeniesienie całeyo preo 
komisje, w ktorej skład. wchodzi rosy jski blemu Polski do Moskwy. Dziś ZOP to sa- 
minister spraw zagranie zny ch oraz ambasa- mo, Jałta przenosi sprawe Polski do Mo- 
dorowie brytyjski i amerykanski w Moskwie. skwy na Ereml. Tam - sam na sam z Rós JĄ, 
Tej to komisji powierzono zadanie przepro- z jej przewagą militarne, Polska ma zdo- 
wadzenia rozmów z polskimi "nolitykami de- żyć.w ofierze swą wolność. ttedy, "jak 
mokratycznymi" z kraju i zagranicy, Celem dziś, zagadnienie zniszczenia niepodle- 
tych rozmów ma byc ©. browadzenie do utwo- głości polskiej, świeżo na Niemcach zdo- 
rzenia nowego ræðu .vlskiego, ktoryby bytej, było odskocznią do skomuni. zowania 
uznał postanowienia zapadłe na Krymie. oałej Europy. 

Na konferencji krymskiej Polska nie Postulaty, jakie w wyniku Spaa wy- 
była reprezentowana, Uchwały konferencji stosowano do rzedu polskiego, były w 
zapadły całkowicie bez liozenia sie ,z vo- treści swej równoznaczne żądaniu od 
lą narodu polskiego. Fakt ten nadaje tej Polski samobójstwa. I.ozumie jąc to, Pola- 
konferenc ji pie tno, zrównujące JĄ z tym cy naciskom zewnetrznym się nie CE KIĘ 
aeropagiem międzynarodowym, ktory prze- mimo, że I'olska byd4a wtedy, jak dziś, wy- 
prowadzał rozbiory lolski. / le poza tym stawiona na najwieksze zewnetrzne naci- 
- ze względu na meritum zapadłych uchwaź _ ski, I co byłoby sic stało, zdyby Pola- 
- można stwierdzić analogie pomiedzy de- cy sie uyieli pod tymi naciskami Co bv- 
cyzjami krymskimi i decyzjami, jakie w doby z Polsk, i z całą kuropą: 
1920 r. mocarstwa zachodnie na konferen- x x 
cji w Spaa usiłowały narzucić Polace, x 

W Spaa $edano od Polski uznania li- 
nii Curzona i wsze: z pia zPRosją takich Polska była wtedy bardzo słaba,Le- 
rokowań, które z góry przesedzały o tym, dwo dzwiysła sie ze stuletniej niewoli. 
że Polska stadaby się jedną z republik jyła słaba nietylko w sensie sił mate- 
Związku Sowieckiego - rokowań, które z | rińlnych»i militarnych: słabe i nieśmia- 
góry wyłączały możliwość istnienia nie- Mae AT eh a a a S T'olakôw do swoich 
0: Polski. własnych, niezależnych od obcych, możli- 

1920 r. w Spaa lolska stancła oko wości działania. + jednak - Polska sie 
w TN z tym samym niebezpieczenstvem, nie uvic+a. Polacy, ktorzy w wiekszości 
pr zed którym stoi d: ,1aiaJ; utraty na swej, czasu tamtej wojry, mieli: nasta- 
rzeoz Rosji wszystkich korzyści, wypływa- wienie antyniemieckie, szybko zrozumie- 
jących ze zwy cię stwa nad Niemcami. I tedy, Linkr now ej iaie czym jest niebez- 
jak dziś, głównym celem polityki rosy j- pieczeńnstwo rosy jskie. 
skiej było wyeliminowanie zagadnienia Uczucie KOZYRA podpowiedzia- 
Polski z wielkiej polityki miedzynarodo- ło narodowi polskiemu to samo co dykto=' 
wej, wyłgczenie Jolrr" ze sfery kontaktu ' wał rozum stanu i objęło - w odczuciu 


(dalszy ciad nu str.6.) 
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wojska rosyjskie se już na przedrniióś możność bezpośredniej łączności morskiej 
oiach Gdahska i wkrbtoe Gdahesk, a zapevne z łlolska. Fozbudowywano marynarką wojenną, 
także Gdynia - przejde z rąk jednego okupan- | ktbra mimo ograniczonych mo*liwości roz- 
ta w ręoe drugiego okupanta, Powstaje dziś woju stara sie istotnym ozynnikiem w woj- 
proolet, ozy Rałtyk, kttry - w pojeoiu Nie- nie którę Dolska dziś prowadzi. è 
miec - był morzem rdzennie wiemieckim, ma kampenie 1939 roku pokazała, jak © 
być obecnie morzem rosy jskim. Jest to zresz złowrcogim był Ala Polski jej statut tery- 
tą typowy problem dnia dzisiejszego: wsrę-- torialny nad Bałtykiem. Nasze "okno na Świat” 


dzie tam, gdzie dotychczas Niemcy szachowa- | odrazu „zesteło z dwbch stron zamknięte, a 
li rozrost Polski, wazedzie tam, gdaie sta- pahstwo - w okresie najbardziej wytężonego 
rali sie przekrekiać jej byt pahstwowy- dziś| wysiłku - odei te od spraymierzehchw i od 
w miejscu niebeznvieczehsti.a niemieckiego DO- pahstw neutralnych. | 

jawia się niebezpieczehstwo rosyjskie, tak | | x x 
samu grogne., ''edług o.anhw rosyjskich nie |. x 
| 
| 


Polska, lecz Rosja ru. być w wyniku tej woja Vezmy teraz spraw Gdahska. Da jąc 
ny zwyciezcę nad jał.vkiem. Likwidacja pan odpowiedz Hitlerowi na jego prowokacy jne 
stw bałtyckich, MEC parag ja rrus Wschoanioh ŻĘdANIA, Polska z onde sřusznościs owiad- 
z Krblewcem do © czaru rosyjskiego władztwa czyła v maju 1939 roku ustami swego minis- 


zgodnie z żądaniem Stalina - „oto kenkretne | tra spraw zagranicznych, Że "Gdahsk nie. 
elementy polityki rosyjskiej nad Bałtykiem. jest wymysłem Traktatu \ ersalskiego". Nie; 
Rzucćmy okiem ra ten - tak ważny dla Gdansk te odwiecznie golski port, Polsoe 
nas - problem morza, należny. Każde inne postawienie sprawy 
X x Gdahska jest przekreslaniem polskich moż- 
x | liwości życia. 
+ punkcie 13 Traktatu ¥ersalskiego, Twierdzenie to mona łatwo udowodnić 


nietylko powoływi.niem sie na historyczne 
prawa T'olski, ale i poprzez analiz sna- 
czenia Gdahsk: ula każdej ze stron, kttre 


mbwiącym o utworzeniu niepodległej Polski, | 

znajdujemy stwierdzenie, że lolska bedzie | 

miała dóstep do morza. Fa konferencji wer- | 

salskiej przyznano I'olsce jednak tylko bar- | do niego pretendowały: znaczenia ula Pol- 

dzo waski pasek polskiego wybrzeża - tylko | ski i znaczenia ala Niemiec. 

małe okienko na wiat. f'od wjiływem niechet- | "lLeżgc m skrzyżowaniu dwboh 

nych nam ozynnikbw nie otrzymaliśmy Gdahska | vielkich drbg wodnych, Bałtyku i 

L tego odwiesoznego portu Polski Krblewskiej. | wisły, staje sir Gdahsk w ciągu 

Nie otrzymaliśmy ziem tak niewatpliwie pol- | wiekbw warunkiem swobodnego reali- 

skich, jak Varmia i Mazury. Nie otrzymaliś | zowania programiw politycznych 

my Prus i schodnich, kturych wcielenia do | i gospodarczych dwbch zaintere- 

Polski domagaliśmy sie, a ktbre to żądanie | sowanch grup etnicznych: polskiej 
i 


dokumentował Dmowski. i niemieckiej. l'rogramy te wyrażt- 
Jak wielka Frzywda spotkała Polskę, > - ją sič dia Niemobw w "Drang nach 


Gsten"', dla Folski zaś w "wolnym, 
beżpiecznym dojściu do morza". 

z tego twierdzenia wynika jasno, 
że starcie polsko-niemieckie w 
Gdeshsku nie jest ztaroiem lokal- 
nym, a wynikiem dwbch rbónie : 
pojetych, rbżnie realizowanych 


niech bedzie dowodem, że granica morska 
Polski uległa gwałtownemu cofnięciu się: 
za ostatniego Jayielicna wynosiła 1.100 km. 
a w roku 1939 zaledwie 72 km. | 

Mimo tak nienomy.lnego rozstrzygnie - 
cia sprawy przez "rartat |ersalaki, mimo 
tej nikłości granicy riorskiej, nie zanied- 
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bano w Folsce s;,ru.; veziu i mileżykego. racji stanu, 
wykorzystania dostca dch zarbwno dla ce- . | 7 twierdzenia tego : wynika 
lbw politycznych jak i gospodarczych. Naro- tekże,. jak wielke wsretość po- 
dziny Gdyni = tej"perdy Badtyku' - portu, siada znrbwno dla Polski, jak i 
ktbry przez pare lat z maęej przystani ry- ala Niemiec, władanie tym ob- 
backiej stał sie jednym z najwiekszych  azarem. *artość ta jednak nie 
portbw Europy - świadczy dobitnie o zrozu- jest jednakowa dla obu zaintere- 
mieniu przez Polske wagi morza dle. pahstwo— sowanych stron. Rzesza Niemiecka 
wego jej rozwoju. | posiada dostatecznie szerokie 
Ogramna wiekszość całego naszego i zorganizowane wyjócia zsarbwno 
wywozu i przywozu szła już drogę morska, |. na.horze "błnocne jak i na 
cżęsto poa polske bandergę, Co nas uniezależ Bałtyk. Stąd Gdahsk jest dla 
niało od woli obcych pośrednikbw, Jednocześ | niej ty PKO fragment en legdowym 
nie droga morzem obnijała koszt transportu. | = poczynah ekspansywnych mw: wschbd. 
Rozbudowa floty handlowej szła pełną pare - Dle Polski zaś jest to jedyne 
we wszystkich wielkich portach. świata znozęe logiczne wyjście na Bałtyk, 
ła pojawiać sic. regularnie polska bandera przez kepitalne arterie wiślane, 
na statkach pasa”erskioh i handlowych. Z ka- cbe jmujęjcaswym dorzeczem 80 proc, 


żdego zakątka kuli zie skiej istniała Już obszaru Rzeczypospolitej Polskiej, 
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pełnie objektyvny wyl «zujś, 


właś śnie. Gdahsk, bę ds ch: 


conditio'sine:quń non niezależ- 
ności gospoduczej, a wiec i no- 
' a s1itycżnej. Twierdzenie %$0.ogleda- 
"ne od:innej;'strony wygląda tak, 
że Gdahsk, niależecy do Polski, 
nie psłubiie W nic zgm niezleż- 
ności Fzeszy 1 iemieckiej i jest 
ty Lko funko Je, naturalnego pedu ,, 
do wolności i niezależnośg CZE 
Gdahsk zaś w rekach niemięo-- 
kich = +0 instrument ucisku. 
gnspodąrczego i politycznego, w 
stosuńku do Folski, to funkoja 
pedu Diernteckiege do zaboru TE 4 
panowania. 4 
-"  Gdahsk, naleńgcy do PO ski | 
lub z: nis wspbłpracujący, to ` 
Gdahsk.rozwijajęcy się zarby- 
no jako port dik i jako miaa- 
to, Gdahsk m: w ramach kzeszy 
Niemieckie, to Giłahak uprqa- 
Jacy, 5 reacio t Oy i spada jący 
do reLi Malti od 68 GESZKA ipro 
wine JOoń' „0.850 O charakterze 
garnizonowo == administracy J- 
RYN". 
Tak porbwnawćz. przedsturia znacze- 
nie Gdahska dla rolki Ghodacki - ostat-| 
ni. Gendralny tonis’ .rz Rzeczypospolitej w 
Gduhsku. Jego argumenty w SV zu- 
że Gdahsk po- 
winien należe. dt lois-1. 
x x 
Gdahsk jest dla nas tylko frag-.. 
menten zegadnienia mors: ego = zarazem“ sym- 
bolem całego naszego probtemu mor za. 
W parze z neszeri postulat mi co 0 
ska idzie . 
nich dc i?olski. i rusy ' schcdnie muazą być. 
polskie. Reżs»ornie przert:wiają za tym ko- 
nieczności życiowe olski. Tylko usunie- 
oie niemozyzny z "rus | schodnich i przy- 
łączenie ich do Polski może nam i Światu 
zapewnić trwały pokkj. l iemoy twierdzili, 
e Gdahsk, nie badacy w ich rekach, stano- 
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Als) rdest tb wiec nie fri::gment a sm 


żed: nie jrzyżeczenia “rus | schod 


wi newralgiczny. „punkt :.uropy. Było to kłam- | 


stwo, Iirewda zaŚ R ZÓWE ten sposbb, Że 
» rekach niemiec- 
kich i WY WROPOAROCKSZEGIE stano... 
wig, wieczne, zarzewie RAK międzyna-.. 
rodowych. To też w int “oju europenskie- 
go nale yyt az MA" £ EA Z prred- 
wojennym . stanem rzeczy w tej sprawie, na- 
leży Niemgom wytrącić oz rek miecz ; amok le- 
sa, ktbry, trzymali nad Polską, a poprzez 
Polskę - nad ORE, Ur ORe 

0o lziś Rosja sięga po Prusy Wschodnie, 
Jest to ta sama polityka chwytania nas za 
zardło, ktbrę prowadzidy Niamey. c tanowis- 
ko Polski w v sprawie l rus-tschodnich po- . 
zostaje. niezmienione: Irusy". schodnie mu- 


szą Lyć polskie. .ni Gdahska ani Prus | schoć- qpchowuje 


nich lolska nie może oddac nikomu. lezy g- 
nacja z dostepu do morza byłaby dla Polski 


rezygnecję Z rozwoju EFE PECNĘGO i gos- 


pođarozego. 


| 
| 
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Poletna musi mieć iny, lepszy niż 
przed wojhię; łoste.p.dO.morza, ,ymiauzuje te- 
„130 nietylko kónżećżności. wamne trznego roz- 
woju Joliski, o, ktbryohń. mbwi. Chodacki, ale 
i recjóhnłme iustowieńić Panstwa vol- 
skiego w struktiurze cdłej Luvopy Srodkowu 
racłodniej. ymiga tego koncepcja I.icdzy- 
morża.. osiadsńie przez I'olskc szerokie- 
(e okna na świat ma - po za politycznym 
-- Qdecyduj:ce znaczenie gospodarcze za- 

Fpkno” RU RA jak 1, dla wszystkich 
PORZE $ zymorza. lok wspbtpraoa nos- 
"QaArC za Roca wylottw na morza pbłnocy 
i rołudnia, musi więc opierać sie o pol- 
ski Gdahsk i szerokie poiskie władanie 
nag uadtykienm. - Gdahsk to jeden z trzech 

podstawowych wylctbw wspólnoty politycz 
nej nsrudtw Phiedzyrorza, aa OP KORE 
podane za 10h gowls zanie „jest wonieczny 
zr ak lejr. RAŁItYCzne J. FEE ZAcji AKI El kiej 
koncepcji tej wspblnoty. 
. | x =; x 
w a 

Łineły bezpowrotnie czasy, «w ktb- 
rych nmbwiono; "może ' olak nie wiedzieć co 
morze, gdy ziemie crze”. iziś wiemy wszys 
ej; że merze to płuca organismu pahstyo- 
wes; Że vl rutwieszania problemu morza 
z leży ENEE rożwbj ] olski. 

Tak się przedstawia problem morski 
iahstwa | olskiego przy założeniu, że w 
„ostatecznym wynixu phearsa wc jny, zuropa 
"rcdkowo - "schodnin bedzie wolna, a nie 
kozacka. 
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- olnoy-ydziekclwiek Los ich 
| rzucił - moją jislea cel i jed- 
URO" ne; tylko metoe. postę powania 


veaje za słuszne. Tym celem 
Jest cdzy skanie rzeczywistej 
niepođlegřości, te, metode. jest 

żzkómpromiscwa walka przeoiwko rosyjskim 
zakusom. * jedhyh -z numertr- Tywodnika da- 
liómy przecled '+łóstw prasy polskiej, wy- 
vhodzecej w . nelii, Dzis dajemy fragmenty 
z artykułu, oddn jaceg so nastroj i spostb 
myślenia polonii ameryk::hskiej. trtykar 
ten picknię i moono uzasaónia tE zy że 

iolska broni Europy i żę tylko bronięc 
Europy, broni siebie, l.rtykuż ten jest 
jeszcze jednym głosem, potwierdza jęcym 
słuszność polityki F ządu Ji remiera hrciszaw- 
-'skiego, ktbry prowadzi narod po jedynej 
drodze, jaka wchodzi w rachuke , po drodze 
ktbra Jedynie może „nag „dopa wadzić do zwy- 
cić stwi. 

TAA ea x 
Pi M 
Historia sie powtarza. © 1945 roku 

jak;w roku 1939 Polska zrbw kładzie sie 
w.poprzek siło, Wena 4. uh ym do znisze ze-- 
nia wolnej buropy. Jax wtedy, Tolska 
wierności nHogu Ojcebw swoich. 

Nie nasze. to wina ani nasza to za- 
sługa, że narod polski postawiony zostay 
na straży wrtt, przez ktbśe idzie droga 
do panowania ned swietem. ini to wina ani 
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zasługa - to Ł88 nasa Łylko. Tak jest 
przecież - i nikt zmienić tego nie 
potrafi, Kiedy przed tysiącem lat w 
Gnieżnie, polanie małej wśrhd lastw, 
Świece pierwszej mszy chrześcijah- 
skiej zamigotały nikłem światełkiem- 
wbówczas daleka Europa; Rsymświgtobli 
wy, Francja niezrosła jeszcze, pow- 
stająca hnglja - osłonione zostały 
na długie wieki od wiejącego od ste 
pbw kzji zatruteyo wichru zniszoze- 
nia. Kiedy cztery i pbł wieku pbte 
niej, Jagiefło ziemiom swoim, mig- 
dzy Dzwiną, Dnieprem i Dniestrem 
rozpostartym, z zamku [Į ilehskieko 
polskie prawa i swobody darował, sta 
nowięjo, że odtąd nikt na tyeh ziem» 
miach nie bedzie pozbawiony wolnoś- 
ci ani własności bez sądu i wyroku 

z mooy prewa =- wtwczas berłem Jagie- 
łły zakreślone została ostatnia gra- 
nica Zguropy. ha z.chbd od tej gra- 
nicy człowiek nit sodność i nad 
wszelkey władz vvyżzze przyrodzone 
prawa, jako ni. vLraz i podoLiehstwo 
Boże stworzony. Na wsuhbd od tej gra 
nicy człowiek by: i po dziś pozostał 
niewolnikiem, synem, wnukiem i pra- 
wnukiem niewolnik, ktbrych życie 
jest niczem, ktorych władca jest 
wszystkiem., 

To nie są słowa. Jest to naj- 
bardziej niezaprzeczony fakt, Fakt 
nie historyczny tylko, ale polity- 
czny. Fakt tak sano dziś, jak przed 
wiekami prawdziwy: że najdalszy za- 
sit z Europy zakreślił Jagiełło, ja- 
ko ranice I'zeczyposnolitej. Na 
wschLd od niejpokolenia za pokolenia- 
mi rodziły sie i umierały w niewoli, 
nawykajęc do niej jak do przeznacze- 
nia. Na zachbd od tej granioy uznane 
były prawo i wolność - rozpoczynała 
się więc lUuropa, 

Polska dochowała wierno*ci. Ń 
ciągu tysięca lat nie zdradziła 
wspblnoty europejskiej. To też nie 
aj słowa - lecz polityczna rzeczy- 
wistość, za ktbreę narbd polski dziś 
płaci krwią. Narbd tep utawiał bo- 
wiem ocalenie | spblnoty Zachodniej 
ponad wyrachowar.ie. Polakom, ludziom 
bezdomnym tej wojny, wolno to przy- 
pominać, Bowiem jod Lignicą i Wied- 
niem, na !'siem J olu i pod Grunwaldem 
- stało si to samo, oo stało się 
potem po dwa_kroś za naszego życia; 
pod rarszavą, w 1920 i w 1939 roku, 
Tak samo siedem wiekbw temu, trzy 
wieki temu, Ćwier(wiecze temu, jak 
sześc lat temu narbd polski mbgł 
sprzemierzyć sic przeciw Luropie z 
potsgami, oo jej zagrażały, 

+ r.1939 postanowienie | 
42 stawaało się nie tylko w 


ney 


nasiych oczach - stawaio sie w naa 
szyoh sumieniach. Gdyby Folska posz- 
ła z Niemcami - wojna byłabyprzez 


s 


nie dziś już wyyrana. To nie przypusz- 
czenie - to pewncść. 

Od nas zależał wybbr, a wiec od 
nas zależał wyrok. Gdyby lulakom zabrak 
ło odwagi - siły rośkładu zwycieżyłyby 
świat i okres Fultury Zachodniej stacza- 
łty się Już ku nieuniknionemu kresowi. 


s 

Dziś wybija ta sama yodzina. Kto 
inny bedzie przecież czynił wybbr; z 
Europa czy przeciw niej? ;ybierajęąc zaś © 
bedzie tem samem wydavał wyrok, czy 
Luropa ma zgineć. 

Tak jak w r. 1939 - tak w r.1945 
Polska odmawia kapitulacji. To, co w 
r.1759 mtwił JLzef Beck - to w r.1945 
powtarza Tomasz /rciszewski, Sę bowiem 
prawdy wspblne wszystkim, wiernym naro- 
dowi i jego dziejom. ITrawdą take: dla na 
rodu polskiego wola Życia życiem . spbl- 
noty Zachodniej, niemożność zlania sie 
ani z nowoczesren barbarzyhstwem niemiec 
kiem, ani z azjatycką tyranją rosy jske. 

\ r.1939 Neville Chamberlain - 
wyklęty człowiek ustepetw — zrozumiał 
przecież, że jeśli zachbd opuści "Tol 
ske, ktbdra odmawia kapitulacji i trwa 
w solidarności z zachodem - to liuropa 
stanie sic włacztwem Fithera i wyrok 
śmierci dla znglji bdzie tylko kwest 
Je czasu, | 

Czy Eoosevelt i Churchill, w 
pełni sił wojskowych, ostatecznie zro- 
zumieję to sanos Czy zrozumżęją, że 
jeśli oddadze, - w tej czy innej formie 
- Polskę we władze Stalina, to oddadzą 
całą Europe pod władze Stalina i wyrok 
śmierci dla ich własnych krajbw bedzie 
tylko kwestję; czasu: iierzymy, że zro- 
zumiejgą, że ostatecznie stan: po stronie 
Lurcpy. To bedzie zarazem stanowiskiem 
propolskim: dooeniajecym znaczenie i ko 
nieczność wolnej Volski w wolnel Europie. 
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KOMUNIZM NERZEDZIEM 
IM ERIALIZNU FOSJI. 


kax Lastman, jeden z najznakomit- 
szych na świecie znawcbw komunizmu, ost- 
rzegł niedawno publiczność amerykahske, 
aby nie dawała sie oszukać etykiecie 
"part ja" komunistyczna, Eastman wy kazał, 
że miedzy "partje" komunistycznę i poje- 
ciem stronnictwa w krajach demokraty o z=- 
nych niema nie wspblnego. "Fart ja" komi- 
nistyozna nie jest zespołem ludzi, zwięj— 
zanych Jedynie wsptŁlnotą przekonah, zes- 
połem, ustala jgeyn swoje posté powanie w 
drodze swobodnej dyskusji wewnetrznej. 
"Partja" komunistyczna - nie jest part Ja: 
Jest spiskiem, jest agenture. Swobodę 
zastepuje tam dyscyplina, dyskusje — za. 
leżność, rozum - posłuszehstwo, programy- 
rozkaz, ideologję - Stalin. Szkielet orga- 
nizaoji komunistycznej w każdym kra ju 
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składa sie z ludzi mianowanych przez Mo- 
skwę, ludzi zaprzy sie% onych: właściwie 
UFZEdNAJEÓJ Zwicjzku 5i owieckiego. Ta grupa 
kierownicza usixu! szędzie rozciągnąć 
swoje wpływy. na masy niezadowolonych i 
operując tymi masami dyktować każdemu 
krajowi take, polityke międzynarodową, ja- 
ka pożyteczna jest dla Rosji. | ten spo- 
sób Eastman obnaża dziwaczny obraz dzi- 
siejszej Europy. Jakże bowiem wy gļgaa TAJ 
Europar Oto rząd notki - w którym za- ; 
siadają urzędnicy rosyjsoy, rząd włoski, | 
w którym zasiadajg - „urzędnicy rosyjsoy, | 
r zęd belgijski, z ktorego "wystgpili", 
w proteście przeciw rzędom prawa = urzę- 
dnicy rosyjscy, rząd grecki, gdzie zastę- 
pcg szefa sztabu Jest - urzędnik rosy ja 
ski, rząd jugosławiański, , opanowany ca- | 
kowicie przez - urze dników rosy jakich. 
Jest rzecze obojętne fakt, iż ci urze- 
dnicy rosyjscy se narodowości francuskiej 
czy greckiej, belgijskiej .czy kroackiej. 
Są oni urzednikami rosyjskimi, albowiem 
są mianowani przez rząd moskiewski, opła- 
cani i wspomagani finansowo w najszer- 
szym zakresie przez rząd mowkiewski, uzbro 
jeni przez rząd moskiewski í wreszcie - 
W razie złamania posłuszenstwa - karani 
lub uśmiercani przez rząd moskiewski. 
Komintern Pa rozwiązany...Głupcy ca- 
łego świata cieszyli się głośno.Istotnie , 
- został rozwiązany iomintern nieuzbro- 
jony ch partyj komunistycznych. Został 
rozwiązany dlatezc, e warunki wojny po- 
zwoliły Moskwie stworzyć w całej Europie 
(Polska jest tutaj zaiste zaszczytnym wj- 
jątkiem) uzbrojone agentury komunisty oz- 
mę, które nazwano "patriotami" lub paT 
ty zantami", Zamiast przy jmować. "szefów 
sekcyj narodowościcwych" Kominternu - 
Stalin przyjmuje dzisiaj "marszałka" Ti- 
to, "ministra" Ercole, "prezydenta" Pa- 
E Dla ignorantów to zupełnie co 
innego, niż dawny Komintern, le ludzie 
trzezwi pamietaję, że Tito był uczniem 
Kominternu, że Ercole w nim zasiadał, że 
Paleckis był szefem "sekcji litewskiej". 
Zmiana na tym tylko polega, że ci sami 
agenci rosyjscy, co przed kilku laty sie- 
dzieli w wiezieniach - dziś zasiadają w 
rządach i stoją na czele uzbrojonych bo- 
jówek. 
Nie ma przeciwstawienia; Rosja i rewolu- 
cja światowa, alternatywy: komuni zm, czy 
imperiali zm rosy jski. Dla agentów sowie- 
ckich ne. całym świecie zwycięstwo Rosji 
oznacza zwyciestwo komunizmu. Dla narodu 
rosyjskiego, wychowanego w totalistycznej 
szkole Stalina, zwyciestwo rewolucji 
światowej oznacza triumf Rosji, oznacza 
jej panowanie nad światem. "Partie", komu- 
nistyczne są agenturemi rosyjskimi. £gen 
tury te mają ROŻSRE 0 środka, osła- 
biać i niszczyć vszvstkie inne państwa, 
j wszystkie inne ustroje, ażeby otwierać 
drogę do marszu naprzód, do rozpościera- 
nia się coraz szerzej, do panowania nad 
„ówiatem FRoay jskiemu Imperium Stalina, 
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Kto próbuje tłumaczyć sobie zajścia, 
które niedawno np. miały miejsce w Bru- 
kseli, przyczynami wewnetrznej polityki 
belgijskiej - ten dowodzi, że nie rozu- 
mie nic z dzisiejszej rzeczywistości. 
Kozruchy w Brukseli wynikły może po to, 
aby ułatwić Rosji uzyskanie koncesy j 


naftowych w Fersji, może po to, aby 
wpłynsć na stosunek /meryki do C zang- 


-Kaj Szeka, może po to, aby przyspie - 
szyć oatateczne podpisanie rozbioru Pol- 
ski... Nie znamy powodu, Lecz znamy przy 
czyne. Frzyczyną zajść w drhkseli są po- 
trzeby imperializmu rosyjskiego i rozka- 
zy imperializmu rosyjskiego. 
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Finlandia. 

Od chwili, kiedy Finlandia podpisała 
zawieszenie broni, bardzo mało wiadomoś- 
ci przedostaje sie z tego kraju, Dlatego 
z wielke, ciekawością czyta się korespon- 
dencję z Helsinek, jaka ukazała się nie- 
dawno w lewicowym i f:hlpsowieckim ty god- 
niku londynskim "The New Statesman and 
Nation". Korespondent tak opisuje panu- 

jące w Finlandii nastroje; 

"Sposób myślenia reakcy jnych ('7) kół 
finskich jest głęboko przesigknięty 
wiarą w nieuchronność wajny miedzy 
knzlig.i1 gt .4JEdnęsżajedne J strony, a 
Ros JĘ z drugiej; wojny - w rezultacie 
której Finlandia wezmie swój rewanż. 
Nie można powiedzieć , aby takie pogla- 
dy były w jakikolwiek sposób podsyca- 
ne przez inglików, ale Finowie są 
uparci i twardzi. 

NSA ZE b 3200" BÓL AWA liki 
Finowie .ciggie jeszcze maję nadzieję, 
że wybuchnie konflikt miedzy Rosją a 
jej sojusznikami i dlatego nie chcą 
pogodzić się z myślą , iż odtad Fin- 
landia musi żyć w zgodzie (*:) z Ro- 
sją." 

Finlandia w odróżnieniu od tylu innych 
panstw okupowanych przez Sowiety, omi- 
nięta została - przynajmniej narazie - 
od epidemii "czystek". Jak powiedział 
premier Paasikivi "konsty tuc ja Pińska 
nie przewiduje karania mężów stanu za to, 
że wykonywali politykę postanowioną przez 
rząd, nawet, jeżeli polityka ta OR 
okazała sie yz 

Jakkolwiek na żedanie Hiędzy sojuszniczej 
Komisji Kontrolne j (ktorej przewodnicze- 

cym jest 7danow - prawa reka Stalina) 
ro zwięj zano kilka antysowieckich organiza- 
cji finskich, to nowopowstały związek by- 
łych wojskowych, BENE "lowarzysze. broni", 
który liczy ponad 400 tys. czaonków i 
jest najpotężniejszą organizacją społe- 
czenstwa finskiego - nównież zajmuje zde- 
cydowanie anty sowieckie stanowisko, 

<'orespondent anyielskiego „Pisma obawia 
się, że wabec tych nasti "o jów, mające się 
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wkrotce odbyć wybory do finskiego parla- 
mentu mogg; dać wiekszość ugrupowaniom nie- 
chętnym kosji. 
Austria 
"Na pierwszej konferencji w Moskwie w li- 
stopedzie 1943 "i ielka Trójka" ogłosiła 
odtworzenie po wojnie niepodległej /-ustrii. 
Pr zy szłŁośŚĆ sustrii jednakże pozostaje na- 
dal ciemna, Londynski "oonomist" pisze 
w tej sprawie: "Po oswobodzeniu Austria 
nie będzie miała atrybutów suwerennego 
panstwa. Zmiana rządu, podobna do tych 
jakie miały miejsce w 3udapeszcia, Sofii, 
Jukareszcie czy kzymie nie będzie możliwa. 
w Wiedniu. Nie może być cięgłości reżi- 
mu, któryby opierał się na administracji 


hitlerowskiej... Sw erenność /ustrii wy- 
gasła w marcu 1938 . zedy Niemcy. weszli 


do Wiednia, Zate: p. zorna odhudowa niepo- 
dległości austriackiej winna oznaczać po- 
wrót do stanu z 1938 r. konserwatywne ko- 
ła austriackie będę napewno za takim roz- 
wiązaniem. Natomiast austriaccy socjali- 
ści żądać będą prawdopodobnie powrotu do 
status quo z 1933 r. to jest z przed okre- 
su bolfusa", - liożemy dodać, iż pewne ko- 
ła chetnie widziałyby "Wielką hustrię", 

do której włączonoby kraje katolickie płd, 
Niemiec, jako monarchię konst;ytucy Jną. 
Projekt ten ma podobno poparcie St.ż Jedn. 
i Watykanu, 
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(dalszy ciąg ze atr. l.) | 
mas - pełnię problemu polskiej niapodle- 
głości. Zrozumiano konieczność walki 
przeciwko każdemu wrogowi, który usiłuje 
niszczyć niepodległość Polski, Nie li- 
cząc się z naciskami obcych, Polacy zde- 
cydowali walczyć zgodnie z najgłębszym 
instynktem samozachowawozym. Prawa tego 

instynktu kierovaty rozumem Polaków, 
ich niezależne inicjatyw polityce mg, 
ioh troską 4 umiejętne wygranie na szali 
wielkioh wydarzen sanodzielnych sił na- 
rodu polskiego. I historia dowiodła, że 
myśmy mieli rację, iiocwiodła, że nie mie- 
li racji ci, ktorzy na Polskę naciskali, 
oi, ktorzy przemawiając do nas w imię 
"rozsądku! i "realizmu", żądali od nas . 
- poprostu samobójstwa. W „1920 r. Polska 
oparła się polityce samobójozej - dzisiaj 
przed nami stoi to samo zagadnienie. 
| , x 5 x 

| Ww 1920 r. Lenin niszczył znaczenie 
Polski na forum międzynarodowej polity- 
ki. Dziś Stalin likwiduje cały 20-letni 
dorobek Wopodl age Polski i usiłuje 
sprowadzić Polskę do rzędu państw, o 
których losie decyduje się bez ich udzia 


GG 
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państw anylosaskich, okres pomiędzy kon- 
ferencjani w Jałcie i w San Francisco ma 
być wypełniony naociskami na Polskę, by 
podporzędkowała się decyzjom krymskim. 
Chodzi o to by w San Francisoo sytuacja 
polityczna Polski była taka sama jak Ju- 
zosławii, czy skomuni zowanych kEumunii 


„łub Bułzarii. W San Prancisco Polska mia- 


łaby' już iść w rydwanie wielkiej świato- 


wej polityki rosyjskiej. 


| żynhskiego i Marohlewzkiego uczynić 


Nie uda4o się Leninowi rę koma ŚR zd 
z Pol- 
ski awangardy marszu na Europę. Rób 

to uezynić dziś Stalin rękoma Bieruta i 
Osóbki, dażąc do tego, aby włączyć Polskę 


„do kozarkiego pochodu, na którego sztan- 


1920 r. Piłsudski - 


daraoh już w 1812 r. widniał napis:Moakwa 
- paryż. 

"Jestesmy pozostawieni sami sobie wo- 
teo kwestii wschodniej - mówił w lutym 
gdyz Kuropa nie wie 
co robić, Francja, Englia mogą ozekać, 
kombinować, obserwować bieg wypadków ; mo- 
że w tym widzą Jaką korzyść . My zaś, Po- 
lacy, jesteśmy bezpośrednimi sgsiadami 


| Rosji, Los nuszycn wysiłków zależy od na- 


szej decyzji... Nie możemy dłużej czekać", 
Polacy którzy z wiekowych doświad 


| czeń bezpośredniego sąsiedztwa z Rosją 
| mieli umiejętność i odwagę wyciągnięcia 


odpowiedniej nauki, oddali narodowi pol- 
ski emu dziejową usługe. Lvdzie ci rozu- 
mieri:, „że «jest-sranlca, ktorej w kompro- 
misach przekroczyć nie można. Kiedy dele- 
gacja angielaka nalezaża na bezwarunkowe 
zawarcie paktu z Sowietami, stawiając te-. 
zę: silna Polska w przymierzu z Rosją - 
teza, wtedy jak dziś przez Rosję .fałszo- 
wang - kFidsudski odpowiedział: "dobrze, 
ale upr zednio MUSZĘ być usunięte BN na- 
| paśoi na Polskę, Ślady rozbiorów", 

l. zczym to dziś Posja idzie do Fol- 

ski Czy nie z tą samą polityką Staekel- 

beryów, Fepninów i Targowicy, realizowa- 
nej dziŚś-przez ambasadora Lebiedowa, Mo- 
łotowa, targowiczan lubelskich i NKWD, jak 
onzyiś przez kozaków Suworowa? 

zbrodnie sowieckie w Polsce to akom- 
paniament towarzyszący międzynarodowym na- 
ciskom na Polskę. Sy tuac ja jest- jasna.Se 
pozycje obronne, z których nies ma odwrotu 
bez kleski. Taką sytunc ję dzisiaj stworzy 
ła dla Polski Rosja. Nie ma dla Folski 


dziś ani odwrotu ani kompromisu. Brak de- 


cyzji, szukanie kompromisu jest równozna- 
czne z klęską dzie Jową narodu - jaką narod 
polski byśby poniocł w 1920 r., gdyby nie 
wy trzyma4 naci sków zewnętrznych, gdyby za- 
brakło mu zaufania we własne możliwości 
działania. 1920 r. Polacy wyszli zwy cię- 


sko z sytuacji, którą mocarstwa zachodnie 


pej 


| określały jakc - dla Polski beznadziejne. 


łu, i ktorym klimat polityczny i kultural.. | 


narzuca się Z Moskwy. Oto program Mo- 
, którego trość - dziś po Jałcie - 
dla każdego uczoiwego człowieka jest Jam 


A, 
a vedług planów polityki rosyjskiej, 


aprobowanych przez gabinety wojenne 


1 


Beznadziejną ona nie była, i dzisiaj nią 
nie Jest. Jrzed nami jest jeszcze dużo 
możliwości. Przysz* ość polski zależy od 
postawy samych I'olaków, oł twardości ioh 
charakteru, od odwagi decyzji, od umie- 
jętności przetrwania nacisków zewnę tr Z= 


'nych, 
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